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pańskiej ui icy Nr. 30'0.

Pieniądze p r z e sy ła ją  się bezpłatn ie  pocztą w yrost  do biura 
Kipedyeyi Czasu w y raz iw sz y  na kopercie: P renum eracy jne

Kraków <1. 4 Marca.
Z w racam y u w a g ę  czyteln ik ów  na następną k o -  

resp on d en cyą , w yk azu jącą  p rzykry stan ducho­
w ień stw a  w iejsk iego  av górach.

Z  S a n d eck ieg o  28 lutego (K.) Miedzy tymi, kiórym 
krytyczne stosunki krajowe najdotkliwiej u nas w oóraclt 
dolegają, znajduje się nasze duchowieństwo wiejskie.— Wy­
posażenia kościołów wiejskich składające sie z kawałka zie­
mi, potrzebnej do obrobienia robocizny, dziesięcin w zie­
miopłodzie lub osepow i miejscami propinacyj, łącznie z tak 
zwanemi jurami stolae, stanowiły dotąd fundusz utrzymania 
kościoła i plebana częstokroć tak szczupły, iż RZąd widział 
się spowodowanym, wymierzyć z funduszu religijnego raz 
na zawsze obliczoną zapomogę, tam, gdzie wszystkie przy­
chody razem połączone meprzynosiły czystych 300 reńskich 
rocznie; tych wspieranych kościołów jest u nas wiele, a choć 
bogatych nie było, wystarczały przecież te uposażenia, na 
przyzwoite zaopatrznie i obsługę Świątyni, i na skromne ży­
cie wiejskiego plebana — Dziś rzeczy stoją inaczej: znie- 
sioną pańszczyznę pleban zastępuje najemnikiem, ktorego 
zapłata najczęściej wyższej jest wartości niż cała korzyść 
z nieurodzajnego, kosztownie obrobionego pola; dziesięcina 
w ziemiopłodzie uchylona, a wynagrodzenie za nią, jakoteź 
za odjętą robociznę pozostawiono przyszłości niewiadomego 
kresu, tymczasowo zatrzymane osepy najczęściej zaprzeczano 
są przez włościan, niemogących pojąć jakimbyporz idkiem, 
oprócz podatku, inna obowiązująca powinność im pozostwio- 
na być miała; prawo propinacyi, lam gdzie istniało albo 
z powodu zaprowadzonej wstrzemięźliwości, albo z poję­
cia obowiązków kapłańskich, nie jest wykonywanem; jura 
stolae już to z uszlachetnionego uczucia ludzkości naszego, 
szczególniej młodszego duchowieństwa, już z przyczyny zo­
bojętnienia włościan dla obrzędów religijnych, stały się mało 
znaczącym przychodem kościoła; — wsparcie zaś z fundu­
szu religijnego zawsze jest toż samo. — Gdy tedy znaczna 
część funduszu kościelnego na w si, i niemal cały jego 
płynący przychód jest w zawieszeniu, a nic jeszcze nic 
wykonano coby powstrzymane użytki kośiuof* vU£ian!; ..... 
g fo ; wystawionym pozostał pleban wiejski na twardą wal­
kę z codziennemi potrzebami życia, którą jeźli ludziom 
innego powołania przydzielać się godzi, to zaiste nie tym, 
którzy zachwianą powagę boskich przykazań podpierać, 
miłość chrześciańska obudzać lud od skażenia chrome,

swoich poświęceniem, powinni; 
z zupefnem ^  orlnadlYch? a na utrzymanie kościoła 
przeto ° r S S « ,  w zarobkach ani spe- 
kihfcvacb' bcz' pokray"-*™ ” świętych obowiązków sw o- 
icti  nns-zukiwać nie mogą.

Położenie wiejskiego duchowieństwa jest wyjątkowem 
w górach i z te8'° wzkr|§du n» uwagę rządu zasługują­
cemu źe jedyną» rzeczywistą pozostałością, płynącego fun­
duszu kościelnego , są dziś szczupłe kawałki lichej ziemi, 
której pożytek najemnika nie zapłaci, i tylko za pomocą 
własnoręcznego obrobienia zrealizowanym być może; go­
rąco przeto pragniemy, tak w interessie religii ak ludz­
kości aby zbawienne zamiary rządu reformę funduszów 
kościelnych zapowiadające, jak najrychlej na wsi prze- 
prowadzonemi, i te stosunki duchowieństwa górskiego jak 
naisoieszniej z pod ciążącego kamieniem na kraju prowi- 
zoryum, wyswobodzonemu były.

K r u k ó w  5 m arca .  W c z o r a j  obchodzono tu ro cz n i­
ce  nad a n ia  konsty tucy i u ro cz y s tem  n a b o ż e ń s tw e m , 
w  kościele  P a n n y  M a r y i ,  n a  któreni z n a j d o w a ł y  się  
w sz y s tk ie  w ł a d z e  cyw ilne  i w o jsk o w e .

Rozporządzenie m inis terstwa finansów z  dnia Ogo 
luteao 1 8 5 0 ,  moc mające dla wszystk ich  krajów  
koronnych , w których n a jw y ższy  pa ten t o s tęp ia  i 
ta x  ach z  dnia 2 7  go s tyczn ia  1 8 4 0  w  wykonaniu  
stoi , któreni sie niektóre zm iany te jże  ustawa ob­
w ieszcza ją ,  i  * dniem 1 5  marca I 8 » 0  w  wyko­

nanie wprowadzone zostają.

(C iąg  dalszy). ^
b l  W y p ł a t ń o ś ć  n a l e z y t o ś c i .

K 6  P r a w o  sk a rb u  rz ą d o w e g o  do na leźy to śc i  od
przeniesienia w łasności rzeczy n.eruchome, z onym przenieśli n a j„teres prawny zawartoczasem w stępuje, w  którym u . ' , ;p
Jeżeli się strony na kontrakt piśmienny ugodzrły^tedy  
dzień sporządzenia dokumentu tego .< w y
uw ażać się  ma. . . ;

c l  Z o b o w i ą z a n i e  d o  o z n a j  
~  J ._______ -  nyriftinnc, a

ożyć należy; nad to osoby, do °P^a( 
śći zobowiązane, (§  9 )  winny urzęt o i

wymierzenia naleźytości potrzebne wykazy i akta po­
mocne przedłożyć. Tedy też i sady ńa żądanie, rze­
czonemu urzędowi, znajdujące sie^ u nich akta pomo­
cne ku temu udzielić powinny.

d )  T e r m i n  do  o z n a j m i e n i a  i c z y i m  to 
j e s t  o b o w i ą z k i e m.

§ 18. Li  zad zawiadom iać maja:
1 j  przy interesach w kraju tutejszym należy teściom 

podległym  zaw artych, w  ciągu ośmiu dni po zaw ar­
ciu interesu, a to:

a j  jeżeli go u publicznych w ładz, sądów, urzędów  
przedsięw zięto, te w ła d z ę , sądy, urzędy;

b j  jeże li go przed notaryuszem, lub pod spólnein 
działaniem adwokata, albo za publicznem uw ie­
rzytelnieniem ustanowionego ajenta lub rzeczni­
ka zaw arto , ten notaryusz, adw okat, ajent, 
rzecznik;

c j  oprócz przypadków pod a )  i b j  namienionych 
obie strony;

2 j  przy interesach, zewnątrz tutejszego kraju na- 
lezytościom^ podległego zawartych, atoliż w  tymże 
dzia łać m ających, w ciągu 3 0 tu dni, jak dokument 
prawny, względem  nich sporządzony, w kraju tutej­
szym należy (ościom podległy wniesionym z o s ta ł, ten, 
do którego się takowy dokument w kraju tutejszym  
dostał.

3 j  W  przypadkach 1 i 2  także i przed upływem  
tych terminów te same osoby, nim z dokumentu w kra­
ju tutejszym użytek urzędowy zrobiono , lub zobowią­
zan ie , w  skutek onegoż na się w zię te , wypełniono  
lub na zasadzie tegoż inną czynność, prawnie oho 
wiązującą, przedsięw zięto.

Dowodzenie co do zachowanego czasu przepisane­
go w przypadku powstających wątpliw ości je st obo­
wiązkiem podatkującego, f e n  ostatni osobliwie w  tym 
przypadku do tego dowodzenia spowodowanym być 
ma, jeżeli czas sporządzenia dokumentu na takowym  
nie wyraźnie, uzuarumu.

e )  K t o  d o  o p ł a c e n i a  n a l e ź y t o ś c i  I u  b <1 o
o d p o w i e d z i a 1 n o ś c i z a t a k o w e o h o- 

w i ą z a n y  ni j e s t.
§ 9 . Zobow iązanie do opłacenia naleźytości i od­

powiedzialność za tak ow e, jeżeli sporządzono doku­
ment prawny, do tych osób stosuje s ię ,  których usta­
w a o stęplu i taksach z dnia 2 7  stycznia r. 1 8 4 0  
do opłacenia naleźytości stęplowej i do odpowiedzial­
ności za takowe obowiązuje. Przy ustnych intere­
sach praw nych, obustronnie obow iązujących, obie 
strony niepodzielnie obowiązane s ą , które interes pra­
w ny zaw arły; przy jednostronnie obowiązujących li­
st nych i piśm iennych, tylko ta strona, na czyją  ko­
rzyść interes prawny zawarto. Druga strona za na— 
leżytość o tyle tylko odpowiedzialną je s t , o ile ona 
rzecz przed opłaceniem  naleźytości nabyw cy oddała, 
Nadto ow e osoby, które w edle § 8  niniejszego roz­
porządzenia do oznajmienia interesu praw nego, na- 
leżytości p od leg łego , obowiązane s ą , odpow iedziel- 
nemi są  za  skutki szk od liw e, z zaniedbania onegoż 
w yn ik łe .

f )  U w o l n i e n i e  o s o b i s t e .
§ 1 0 . Postanowienia ustaw y o stęplu i taksach z d. 

2 7  stycz. 1 8 4 0  r. co do uwolnień osobistych, zasto­
sow ane być maja i na interesa praw ne, przez które 
w łasn ość  rzeczy nieruchomej przenosi się.

Jeżeli tedy w razie interesu prawnego obustronnie 
obowiązującego jedna z obu stron od naleźytości u- 
wolnioną j e s t , natenczas druga strona tylko połow ę  
naleźytości op łac'ć winna; przeciwnie jeże li w razie  
jednostronnie obowiązującego interesu prawnego, sam 
nabywca od naleźytości wolnym jest, tedy interesowi 
prawnemu uwolnienie od naleźytości przysłużą. J e ­
żeli która z obu stron z dwóch lub w ięcej osób sk ła ­
da s ię ,  z których jedna uwolnienia od naleźytości u- 
ż y w a , druga zaś nie, tedy uwolnienie od naleźytości 
tylko w  miarę udziału w interesie, do osoby od na- 
leżytości uwolnionej należącego, nastąpić ma.

je ż e li  udział ten nawet sposobem zbliżającym o- 
znaczyć się nie daje, tedy osoby, do naleźytości zo­
bowiązane,' zupełną należytość op łacić winne są.

g j  C i ą ż e n i e  na  r z e c z y .
§ 1 1 . N ależytość za przeniesienie w łasności rze­

czy nieruchomej ciąży na rzeczy, stanowiącej przed­
miot przeniesienia, i ma pierw szeństw o przed w sz y -  
stkiemi należytościami z tytułów  prawa p ry w a tn e g o
wynikającemu

Przyjm ują się
JI.OSZENIA. r o z p r a w y ,  o d e z w y  w s z e lk i e g o  rod  I 
(NIESIENIA l i t e rack ie ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d l o w e  u r z c i

00®
DONIE

rolnicze itp. 1> » 'zcmysłowc

UWIADOMIENIA tyczące  sie sp rzedaży ,  kupna,  dz ie rżaw  itp 
Za o p ł a t ą

od w iersza  petytewego za  jednorazow e umieszczenie  po S 
g ro szy  następne po 3 grosze.

j - i s l y
nie  f r a n k o w a n e  nie  y r z y j m n j ą  s i ę .  w y jąw szy  od s ta ły c h  

lub znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje  M groszy.

III. S z  czególne postanowienia codo naleźytości 
z a  wciągnienia w  księgi publiczne, 

a j  U s t a n ó w  i e n i e  w a r t o ś c i  i w y m i e r z e n i e  
n a l e ż y t o ś ć  i.

dnego a tego samego nabyw cy, w księgi publiczne j e ­
dnego a tego samego urzędu w ciągnąć się  mających  
praw, w szelakoż nigdy w  mniejszej ilości jak  3 0  kr. 
w ym ierzać się ma.

Co do ustanowienia wartości rzeczy  nieruchomych 
§ •) niniejszego rozporządzenia, co do innych praw  
rzeczow ych rozporządzenia wzgledem  wym ierzenia  
naleźytości stęplowej w  ustaw ie o stęplu’ i taksach  
z d. 2 7  stycznia 1 8 4 0 , zaw arte, za praw idło s łu ­
żyć  mają.

W ciągnienie jednego a tego samego prawa do w ię­
cej rzeczy  nieruchomych w księgi publiczne jednego  
a tego samego urzędu, na zasadzie jednej a tej samej 
prośby, nie nadaje żadnej innej pretensji do na­
leży  tości, jak gdyby' wciągnienie ilin jednej tylko 
rzeczy  nieruchomej miejsce bj'ło m i a ł o .  Jeżeliby  zaś  
o takowe wciągnienie r ó ż n e m i  prośbami w  tym samym  
lub w r ó ż n y c h  czasach , albo w księgi różnych urzę­
dów upraszano, tedy za wciągnienie każdego zezw o ­
lenia sądow ego tego samego urzędu, do prowadzenia  
ksiąg publicznych postanowionego, lub różnych tako' 
w ych sądów dochodzącego, s ta łą  należytość 3 0  kr 
opłacie należy, w  suppozycyi, ze  w zględem  pierw szo-  
razow ego wciagnienia prawa w  księgi publiczne po­
stanowieniom niniejszego rozporządzenia, zadość u- 
czyniono.

W edle tego leż  i w tym przypadku zastosow ać się  
należy, jeżeli w ciągu sądow ego postępowania spor­
nego lub w  drodze egzekucyjnej na rzecz strony.«r-;- 
w iodącej, już z prawem swem w księgi publiczne
'v jt,r jl 'vi î nl. ej a cycl i w ciągnie­
nie po u p ływ ie wyznaczonego czasu odnowionym być 
m usia ło , tam, jeże li przez przeniesienie majątku, tym­
czasem z a sz łe , nienastąpiło zobowiązanie do op łace­
nia naleźytości podług w artości, za odnowienie praw, 
na zasadzie jednej a tej samej proźby, dla jednego 
a tego samego nabyw cy, w księgi publiczne jednego  
a tego samego urzędu wciągnionych, tylko s ta łą  na­
leżytość 3 0  kr. opłacić należy.

Ź a wciągnienie podzielenia niepodzielnie w ciągn io-  
nego prawa w łasności, użytkowania lub prawa uży­
cia między wciągnionych spółuczestników tylko sta łą  
należytość 3 0  kr. opłacić należy, 
bj X a n o t o w  a n i e n a l e ź y t o ś c i  z a  p r e n o t a c y  ą.

Jj 1 3 . Jeżeli prenotacyą osoba u zy sk a ła , dla któ­
rej zanotowanie naleźytości stęplow ej w  sporze pra­
wnym względem  prenolowanej pretensji dozwolono, 
natenczas i zanotowanie naleźytości za uproszoną 
prenotacyą miejsce ma.

Cj O zn aj m i e n i e  d o z  w  o l o n y  cli  w c i ą g n i e  ii.
% 14. Przy dozwoleniu wciagnienia w księgi pu­

bliczne w  celu nabycia praw realnych, sąd urzędowi, 
do wymierzenia naleźytości ustanowionemu, odpis re-

rzędow i udzielić wciągnione dokumenta i akta po­
mocne. . .

d j U p r a w n i e n i e  u r z ę d u ,  w y m i e r z a n i e
p r z e d s i ę b i o r ą c e g o .

nych dokumentów, —  j -  ,,
żytości prawnie p r z e p i s a n e  opłacone zo sta ły , i tako­
w e , jeżeliby przepisom zadosc nieuczyniono, a uka-

e j  W s t ą p i e n i e  z o b o w i ą z a n i a  d o  o p ł a c e n i a
n a l e ź y t o ś c i  z a  w c i ą g n i e n i e ,  k t o  d o  t e g o
z o b o w i ą z a n y m ,  ' 0 ' P 0 " 11 d z i a l n o ś ć  z a  t a ­

li o w  e.
g  16. Z o b o w ią z a n ie  do płacenia naleźytości za  

w ciągnien ie ,  ty e razy " stę p u je , ile razy przeniesie­
nia m ają tkow e rzeczy nieruchomej lub praw- czyli 
pretensy i na niej zabcspieczonych, albo ile razy w cia ­
gnienia now yc i p i a w na samej rzeczy  nieruchomej 
lub na prawach i pretensjach na niej V  księgi za­
pisanych zachodzą, bez różnicy, czy o ich wciągnie­
nie razem upraszano czy  n ie , i czyr takowe tylko j e -
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dnym lub więcej interesami prawnemi, jednym lub 
więcej dokumentami prawnemi uzasadnione zostały.

lależytosci 
postanowienia w § 4 9  zawarte. _

Sędzia , wciągnienie dozwalający i urząd, w cią- 
gnienie przedsiębiorący, za szkodliwe skutki, z za­
niedbania udzielenia w § 1 4  rozporządzonego w y­
nikłe, odpowiedzialnymi są.

f )  C i ą ż e n i e  na  r z e c z y .
§. 17. Należytość od wciągnienia w księgi publi­

czne ciąży na p r a w ie  realnem, przez wciągnienie na- 
bytem, "na którem oraz takowa pierwszeństwo ma 
przed wszystkiemi pretensyami z prywatnych tytułów  
prawnych "wynikającemu

IV. Postanow ienia spólne. 
a) S p ł a c e n i e  n a l e ż y t o ś c i .

§ 18 . Spłacenie przepisanych należytości nastąpić 
ma, skoro o tern do opłacenia należytości obowiąza­
ny przez urząd ku temu przeznaczony wiadomość 
otrzymał, a to:

a ) w przypadkach, w  których należytość stęplowa 
nad 2 0  złr. (w  królestw ie Lombardzko -  W e- 
neckiem 6 0  lir) opłacaną być ma i dokument 
urzędowi przedłożono, tenże wypadającą nale­
żytość stęplowa podatkującemu ustnie oznajmia, 
który takową natychmiast gotówką złożyć winien.

Jeżeli wszystkie wygotowania jednego a tego sa­
mego dokumentu prawnego, w przeciągu terminów 
w  § 8m wymienionych urzędowi przedłożono, tedy, 
w yjąw szy w exle , dozwala się, ażeby tylko za pierw­
sze dwa egzemplarze należytość stęplowa podług 
wymiaru wedle skali opłaconą, reszta egzemplarze w 
zaś stęplem, na pojedyńcze odpisy urzędowe ustano­
wionym, zaopatrzoną być mogła.

b) we wszystkich innych przypadkach wymierze­
nie należytości do opłacenia podatku zobowią­
zanemu, piśmiennie oznajmia się.

b) Z a ż a l e n i a  i t ór  i n s t a n c y  i.
§. 19 . Jeżeli podatkujący przez wymierzenie mnie­

ma się być ukrzywdzonym, tedy takowy sw e zaża­
lenie podać może do wyższej w ładzy, sprawami co 
do dochodów niestałych kierującej, lubo przez to z ło ­
żenie zatrzymanem być niemoże. N ajw yższe roz­
strzygnięcie* takowych zażaleń w zwyczajnym torze 
rekursu, do ministerstwa finansów należy. Ani co do 
k w estyi, czy należytość opłacona być ma czy nie, 
“«• .też co do w y m ia ru  tejże, s ą d o w e  p o s tę p o w a n ie  
miejsce ma. (D . n.J

liW Ó w  28 lutego. (K .)  Na dzisiaj kilka tylko wiadomości, które 
może innym waszym korespondentom nie są  jeszcze wiadome. Rada 
ruska podała prośbę do Szefa krajowego o pozwolenie odprawienia 
redut ruskich, opierając sie na tem, iż według ich kalendarza, k a r ­
naw ał jeszcze sie nic skończył, a miasto Lwów do ruskich należy. 
Otrzymali odmowną odpowiedź, uzasadnioną na tern, że ponieważ 
większość mieszkańców Lwowa jest  obrządku łacińskiego, przeto 
takie pozwolenie danem być nic może. Żałujemy, że odpowiedź ta 
aczkolwiek bardzo słuszna, pozbawiła nas ciekawego widowiska.

Skończyły sie już narady towarzystwa agronomicznego. Zosta­
wiając szczegółowy rozbiór tychże komu innemu, pokrótce o naj­
ważniejszych rezultatach danosze. Uchwalono zatem:

1) Źe zaprowadzenie gospodarstwa wzorowego wraz ze szkołą 
taką, w którćjby tyle teoryi wykładano, aby sie w niej ludzie do 
kierowania lub prowadzenia gospodarstwa wykształcić  mogli, jest 
koniecznem. Wyznaczono komisye szczegółową, złożona z ludzi 
bardzo praktycznych, różnym przedmiotom poświęcających s i e — ta 
już dziś prace rozpoczęła, a skoro j ą  ukończy, ma przełożyć re ­
zultat komitetowi, który jeśli sie zgodzi, pracować będzie nad jak  
najśpieszniejszem wprowadzeniem jej w życic.

2) Jeśliby zaszły  ważne przeszkody do zaprowadzenia szkoły 
teoretycznej, to komitet powinien wszelkich s i ł  dołożyć do zapro­
wadzenia gospodarstwa wzorowego, zbierając na ten cel fundusze, 
jak dawniej przez akcye.

3 )  Wszelkie fundusze i rachunki wzorowego gospodarstwa, po­
winny być od funduszów szkoły rozłączone, aczkolwiek jedną ca­
łość tworzyć mają.

4 )  Niezwłoczne zaprowadzenie Towarzystwa wzajemnego zabez­
pieczenia od ognia, do czego wyznaczono komisyą z 5ciu, która ma 
przejrzeć projekt, już dawniej wyrobiony i jeśli uzna go dobrym, 
ten, a  w razie przeciwnym, inny przez siebie wypracowany komi­
tetowi do niezwłocznego przeprow adzenia przełoży; komisya ta czyn­
ności swoje już rozpoczęła.

5) W  kw estyi podniesienia chowu bydła szef kraju  oświadczył, 
iż ma nadzieje, że nagrody rządowe rozdawane w tym celu, beda 
mogły być oddane pod rozsądzenie towarzystwa rolniczego.

Uo ty ch  w iadom ości dodam je s z c z e , ź e  In sty tu t O ssolińsk ich  dzisiaj
n,e znajduje sie w tak złym stanie, ja k  opisują gazety. Potrzeba 
tylko nieco sprężystszej administracyi, żeby go znow u na dobrą na- 

pi owadzić drogę. Kilku ludzi czujących ważność obowiązku i in­
s ty tucji  ofiarowało usługi księciu kuratorowi. Rozwiązanie kwe­
sty i odi oczono do blizkiego czasu.

W iedeń 3  marca. Dzisiejsze dzienniki nie wiele 
zawierają ciekawego. R eichszeituna  donosi, ze Ko- 
szuth i najznakomitsi wychodźcy węgierscy już w y­
wiezieni zostali z Szurali do Warny, skad 'przenie­
sieni będą do Kutahu. :■> . v

— L loyd  zapewnia, że nowe w ładze sadowe z d. 
1 maja nieodwołalnie czynności swoje rozpoczną, a

nowa procedura sądowa, wraz z instytucyą przysię­
głych z d. 1 czerwca, wejdzie w wykonanie.

"— W edług koresp. ministeryklnej, wiadomości o 
rozruchach w Czernogórze, o zrzuceniu władyki i

dowiadujemy o przybyciu tamże feldjegra z Peterz 
burga, z rozkazem wstrzymania pochodu wojsk ro­
syjskich, które księstwa Naddunajskie opuścić miały.

Wiedeń 1 marca. fK.j Wczoraj  odbyło się widowisko, jakiego 
niepainietano od najdawniejszych czasów. „Prorok11 Meyerbeera zao­
s t rzy ł  tak dalece ciekawość publiczną, że ulica Komediengasse pod 
bramą Karntnerthor od rana samego przepełniona by ła  tłumem lu­
dzi czekającym w ścisku i udręczeniu na otwarcie teatru. Dla u- 
trzymania porządku potrzeba było gwardzistów i grenadyerów, któ­
rzy  pilnowali wejścia. Wielu mimo 5-godzinnego czekania, musia­
ło wrócić do domu, mrucząc na odehodnem pod nosem: „Meyerbeer 
verdient’s doch nicht, dass ich mich zum Tode drangen lassc.“

Wszystkie  5 galeryi,  loże i parter przepełnione, napchane były 
ludźmi, Właścicieli zamkniętych krzeseł,  do których bilety za ba­
jeczne ceny dostać było zalcdwo można, ufając, że niepotrzebują 
sie spieszyć, przybyli mało co przed rozpoczęciem sztuki. Ale w ża­
den sposób przez ściśnięte kolumny parteru, przepchać się było nie 
podobna, a trudnoć znowu całą publiczność za każdym przychodzą­
cym z teatru wyganiać. Staraniem więc pana Pokornego, dyrekto­
ra  teatru, poprzystawiano schodki do lóż i na tych spuścili się męż­
czyźni i kobiety do upragnionych krzeseł.  W śród gwaru i zamie­
szania tu i owdzie dały się słyszeć krzyki geslehlen , gestohlen, 
dowmdząc, że nieszczęśliwi właściciele zapóżno się spostrzegli, 
gdzie im wyciągnięto z kieszeni chustkę lub pugilares.

O godzinie 6‘tćj pojawił się człowiek czarno ubrany, wnet tysią­
ce oklasków powitały wchodzącego. Byłto Meyerbeer, który sam 
postanowił orkiestrą dyrygować. Cóż powiedzieć o przedstawieniu. 
Użyto wszystkiego co ucho ludzkie oczarować, oko zachwycić i u- 
m ysł  człowieka roskoszą napoić może. Po każdym akcie kilka­
krotnie wywoływano Meyerbeera, przywołano także pana Ander, 
który występował w roli samego proroka. Śpiew, muzyka, balet, 
dekoracye, wszystko było przewyborne, prześliczne, zachwycające, 
tak że Wiedeńczycy przez długi czas ów wieczór pamiętać będą.

N. Pan z całym dworem obecnym b y ł  na tem przedstawieniu, 
ca ła  dyplomacya, gubernator Welden, jenerałowie itd.

Przedstawienie proroka kosztowało dotychczas 26,000 z łr .  Dano 
go w całości na scenę; chociaż domagano się wyrzucenia ceremo­
nii kościelnej, ale pan Meyerbeer oświadczył, że jeśli jedną nótę 
zmienią w operze, to on na reprczęntacyą nie dozwoli.

— W  poniedziałek 4go marca, jako w rocznicę nadanej konsty- 
tucyi odbędzie się uroczyste nabożeństwo w kościele Sgo Szczepana; 
101 wystrzałów zapowie ten dzień uroczysty. Chodzą pogłoski, 
że stan wyjątkowy na ówezas zniesionym będzie, ale to tylko po-

MEMCY.
B oil i n 1 marca. Rząd i publiczność zajmuje się 

wielce sprawą szwajcarską. Król niechętny jest 
środkom przymusowym; gabinet zdaje się skłon 
nym do przyjęcia zagranicznej interwencyi, a o 
Neufchatel nie myśli wojny prowadzić, bo jego po­
siadanie może być tylko dla Prus ciężarem, zajęcie 
zaś obu księstw Hohenzollern jest hojneni wyna­
grodzeniem pomniejszenia granic. Gabinet wiedeń­
ski podobno w sprawie tej nie jest tak skłonny do 
zgody, Radecki grozi już wkroczeniem. Wypadki 
w Wirtembergu jak słychać mają być powodem za­
jęcia tego kraju przez wojska cesarskie. P oseł ro­
syjski rezydujący na dworze wirtembergskim, ks. Gor- 
czaków, udał się do Frankfurtu dla oddania komissyi 
R zeszy listu uwierzytelniającego go , jako posła przy 
związku niemieckim. Nie udecydowano jeszcze, jakie 
będzie stanowisko Prus względem Hanoweru; jeden 
z naczelnych ministrów na radzie gabinetowej domagał 
się odwołania posła pruskiego z Hanoweru. Zmiana 
gabinetu w  Kassel jest także powodem obawy, aby 
elektorstwo nie poszło za przykładem Hanoweru, ale 
pocieszają się tą myślą, że za kilka tygodni rozpo­
cznie się sejm Erfurcki, a z nim sprawa związku pru­
skiego przejdzie w nowy okres. Myślą tutaj aby za­
raz z początkiem sejmu utworzyć władzę centralną, 
dla nadania sprawie tem silniejszego popędu i stawie­
nia czoła wypadkom, w razie możliwego zamętu sto­
sunków internacyonalnych w Europie. Dotychczaso­
wy minister Strotha wczoraj daw ał wieczór pożegnal­
ny; ma on wyjechać do Francyi a potem do W łoch  
dla poratowania zdrowia, lubo podróży j eg 0 inne też 
przypisują cele. _ , ,

Frankfurt 2 6  lutego. Poniew aż, jak mówią, Ha­
nower zgodził się już na projekt M u n ich sk i/og ło ­
szenie jego ma w ciągu tygodnia nastąpię. Zasady 
projektu są następujące: przystąpienie całej austry- 
ackiiy monarchii (S łow ian, Madziarów itd.!!) do zw iąz­
ku niemieckiego, w yjąw szy Lombardyą. Związek ten 
składać się będzie z 7  zbiorowych państw, * którym 
drobniejsze kraje niemieckie podporządkowane zosta­
ną. Nad tak uorganizowanem państwem przełożona 
będzie w ładza naczelna, dyrektoryat złożony z 7miu 
członków. (Liczba podobno jeszcze nie oznaczona). 
Obok niego d a ło  prawodawcze, Izba państw ild.

Stuttgard 2 5  lutego. W ed łu g  tutejszej korespon- 
dencyi zamieszczonej w gazecie  z Karlsruhe, król m iał 
wczoraj wezwać do siebie prezesa byłego Zgroma­
dzania Schodera i temu otwarcie w yp ow ied zia ł, że

niepozostaje mu nic, jak zawiesić konstylucyą, na co 
go nalegają oba wielkie mocarstwa niemieckie.

F R A N C Y  A.
P aryż 2 7  lutego. (  W czora jsze i d zis ie jsze  posie­

dzen ie Z grom adzen ia  praicodaw czey o j. Zgromadzenie 
prawodawcze skończyło nareszcie rozprawy, które je 
zajmowały od trzech tygodni. 4 3 6  głosów  przeciw­
ko 2 0 5 ,  postanowiło przyjąć prawo przeciwko wol­
ności wychowania. Po skończonej uchwale p. Salvat 
interpelował rząd względem okólnika prefekta Loire 
et Cher, który zabrania ogłaszania i rozdawania, bez 
poprzedniego upoważnienia, wszelkich pism dotyczą­
cych wyborów. Mówca w ykazał, ile w  rozporzą­
dzeniu tem jest niesprawiedliwości i krzywdy, w y­
rządzonej wyborom powszechnym.

Minister spraw wewn. odpowiedział p. Salvat, że 
prefekci szanują prawa wyborców, ale muszą po­
wstrzymywać nad użycia w  samym interesie godności i 
wolności wyborów. Tak więc według pana Barrot 
trzeba poprzedniego upoważnienia do wszelkich o- 
głoszeń wyborczych, lecz jeżeli to prawo konstytu­
cyjne ma ulegać dobrej woli w ładzy administracyj­
nej, to rzeczywiście nieistnieje, bo prefekt, który mo­
że upoważnić, może także odmówić. Kilku mówców  
odzywało się w tej mało ważnej sprawie, dowodząc, 
że prefekci Rzeczypospolitej w tych samowolnych 
wymysłach przechodzą wszystkie inne rządy; cyto­
wano jednego, który zabronił śpiewów i deklamacyj: 
Zgromadzenie śmiejąc się, przeszło do porządku 
dziennego.

Minister spraw wewn. z ło z y ł objaśnienia co do 
wypadku, który się zdarzył przeszłej nocy. Z po­
wodu rocznicy założenia Rzeczypospolitej, wielka 
ilość mieszkańców pokładła u stóp kolumny lipcowej 
wieńce nieśmiertelników na cześć poległych w r. 1 8 3 0  
i 1 8 4 8 . W ieńce te z rozkazu policyi w nocy za­
brano. Minister oświadczając, iż się niezgadza na ten 
czyn policyi, nazw ał go prólanacyą i doniosł Z gro- 
madzeniu, że urzędnik, który w ydał ten rozkaz zo­
stał natychmiast usunięty, nadto wysłano komisarza 
policyi, który zabrane wieńce napowrót u stóp ko­
lumny z ło ży ł. Opozycya z oklaskami przyjęła to o -  
świadczenie. 1*. Thiers, który dnie lutego nazywa 
opłakanem i nieznalazł ani słow a w odpowiedzi. P. 
Segur Daguesseau, który je mieni haniebnem i nie 
w ystąpił w obronie urzędnika p. Carlier. Chodzi te­
raz czyli bez upoważnieitia zwierzchników urzędnik 
ów mógł wziąść na siebie tak wielką odpowiedzial­
ność. Czyż z wieńcami nieśmiertelników nie mogło 
się wydarzyć podobnie, jak z drzewami wolności; 
w takim razie usunięty urzędnik pewno niezawinif i 
OUpowicU/.raiiiośC powinnaby dotknąć prefekta policyi.

Na dzisiejszem posiedzeniu pan*Mauguin zażądał 
od Zgromadzenia, aby wyznaczyło termin na inter- 
pclacye rządu w sprawach zagranicznych. „Chcę się 
zapytać p. ministra spraw zagr. co się dzieje z na- 
szemi dobremi u słu gam i w Londynie. Dotychczas
0 sprawie greckiej mówiono tylko ze stanowiska Gre- 
c y i , ja chciałbym się zastanowić nad kw estyą, oile 
ona odnosi się bezpośrednio do samej Francyi. An­
glia postępowaniem swojem, którego na teraz niechcę 
ani ganić, ani chwalić, za jednym zamachem dotknę­
ła  dwóch mocarstw, tojest Rosyi i Francyi, lecz je­
śli Rosya spotkała wDardanellach Anglią, spotka ja  
powtórnie w Atenach, Francya zaś w  DardanellaclI 
wpólną miała z Anglią sprawę, a teraz w idzi, że 
sprzymierzeńca jej napadnięto. Wypadek to jest 
ważny. Jakżeby Anglia, mocarstwo tak przezorne
1 oględne wystawiało się na obrazę dwóch państw. 
Widoczna w ięc, że sprawa grecka wiąże się z czemś 
innem, z czemś daleko większem; widoczna, źe An­
glia przewidziała ogromne niebezpieczeństwo, które 
ją  upoważniło do ubliżenia prawu narodów, bo ża­
dne mocarstwo, tak jak ona, z taką ścisłością i su­
miennością nieszanuje stosunków internacyonalnych. 
W idoczna, ze Anglia połączyła kwestyą grecką ze 
sprawą wschodnią, że zmianą tą chciała wynagro­
dzić bitwę pod Nawarynein. Poczytywano powsze­
chnie rurcyą, jako nieszkodliwe mocarstwo, przeko­
nano się teraz, że może wystąpić w swojej obronie, 
a zatem postanowiono zapobiedz, aby Grecya w  razie 
powszechnego zajścia niechciała albo Turcyą od po­
łudnia niepokoić, albo Rosyi dostarczać marynarzy, 
albo też szkodzić handlowi angielskiemu. Po w szy­
stkich zakątkach Europy tak ogromne armie nagro­
madzono, że niemożna w iedzieć, w  którą stronę one 
wyruszą, uwiadomiam więc Zgromadzenie, że chciał­
bym położyć trzy pytania p. ministrowi spraw zagr. 
1 )  Jaka jest przyczyna tego powszechnego uzbraja­
nia w  Europie. 2 )  Czyli rząd chw ycił się potrze­
bnych środków dla zabezpieczenia naszych granic. 
3 )  Czyli p. minister skarbu mógłby pokryć wszystkie 
wydatki w razie wojny.“

Jenerał Lahitte minister spraw zagr. „Szanowny 
mówca zechce odłożyć interpelacyą na później; posta­
ram się złożyć wszelkie potrzebne objaśnienia. Co 
się tycze spraw greckich Zgromadzenie raczyło już 
uznać, że rozprawy tym czas|e mogłyby zaszko­
dzić toczącym się negocyacyom. p . jy[aiIg ujn chce 
sie dowiedzieć j a „ ,lirzy.lv° nasze dobre u słu g i  
W  Ii ondynie; kilka słów  mogę tylko dodać. P. Gros
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nasz  pełnomocnik p r z ^ I
dzieć 
znego
doniesienia, 
nie było przyjęte, 
no w  sprawie neap

Xieodebralismy żadnegoz p. Londos i
za ła tw ie n ia  sp raw y. . . . .

ale w  razie gdyby pośrednictwo nasze
i n s t r u k c y e  są  tez same jak ie  d a -
olitańskiej lub m eksykańskiej .“

MaiiP-uin- j Ł  za szc zy t  uprzedzić  p. ministra,
xe w  hiterpelacyacb moich dotknę sp r a w y  s z w a j c a r -

SkJ e n e r a ł  L ah it te : „Zgrom adzenie przyzna zap ew n e ,  
że* w  chwili takiego zam ieszania ogólnej polityki e u ­
r o p e j s k i e j ,  rozpraw y b y ły b y  n iew czesn em i;  w krótce  
będę m ógł odpow iedzieć  i d o w ie ś ć ,  ż e  uzbrojenia, o 
k t ó r y c h  wspomina p. Mauguin w  niczem Francyi nie 
grożą. “ Zgrom adzenie u ch w a la ,  ż e  interpelacye od­
roczone będą do miesiąca.

U c h w a ła  ta j e s t  rzeczyw istem  odrzuceniem , w s z a k ­
ż e  dodać musimy, ze  c z ło n k o w ie  ostatniej lew ej i 
jej organa nieustannie trw ożą  s ię  wymarzonem i nie­
bezpieczeństw}-. B a z  k ozacy  mają napaść Francyą, 
drugi raz chodzi w i e ś ć ,  iż  mocarstwa północne u -  
tw o r z y ły  wielką koalicyą dla obalenia Rzpltej.

Niewierny jak ie  b y ło b y  ^stanowisko m ocarstw p ó ł­
nocnych w  razie napadu F ra n cy i ,  niewierny czyli k o -  
alicya jest lub nie j e s t  za w ią z a n a  dla wspólnej obro 
nv w  przypadku g w a łto w n e j  propagandy ze  strony 
Rzeczypospolitej.  B ecz m eulega żadnej w ątp liw ośc i ,  
ż e  w szys tk ie  te deklamacye o pr/.yszłem  zajęciu  Fran­
cyi przez R o sy ą ,  A ustryą  i P ru sy  są  śmiesznemu  
Dopóki Francuzi nieprzekroczą granicy, dopóki n ie-  
w y w o ła j a  w ojny, moga u siebie robić co im się  po­
doba, do' w o l i  znosie lub p rzy w r a ca ć  rządy, do­
św ia d cz a ć  tych lub o w y ch  torm i sy stem atów , a z a ­
razem mogą być pew nem i, ż e  żadne m ocarstwo z a ­
graniczne n iezechce in terw eniow ać na korzyść jednej  
lub drugiej zasady. M ocars tw a  północne z p ew n o­
śc ią  n iewm ieszają się  w  sp ra w y  francuskie,  dopóki 
Francy a ich samych niezaczepi i rz ec zy w iśc ie  n iepoj-  
mniemv iakby inaczej być m o g ło ,  pocoby te państwa  

' sw oje  w y s y ł a ł y  do Francyi.  Dla obalenia t e -  
armlC nrzvkfad w c a le  nieponetny ani n ieb ezp ic -go co j e s t ,

—  M ówią o liście króla Ottona do cesarza rossyj-
skiego, w  którym bardzo energicznie powstaje narząd
angielski. Odpis tej korespondencyi m iał być prze- 
s.tciny innym moc&rstwom.

  Od dwóch dni w ielka liczba oficerów sztabu
w yjeżdża ciągle z Paryża do armii obserwacyjnej na 
granicy wschodniej.

P a ry ż  2 8  lutego. Pytanie czyli Rzeczpospolita 
w yższą  jest nad wybory pow szechne, było powodem, 
jak wiadomo naszym czytelnikom, wykreślenia p. G i- 
rardina z  listy demokratycznej kandydatów na przy­
s z łe  wybory w  Paryżu. P . Girardin rozwijając po­
w ziętą raz zasadę w szech w ład ztw a narodu, z nie­
złom ną loiką sobie w ła ś c iw ą , um ieścił dzisiaj w  P r e s ­
sie  artykuł, nacechowany mocą i gruntownością re -  
zonowania. A czkolw iek kw estya ta jest czysto ab­
strakcyjną i pod każdym względem , dziś przynajmniej, 
daleką od zastosow ania, umieszczamy wspomniony 
artyku ł, choćby dlatego, że w yw iesza chorągiew , 
nowy odcień w  stronnictwie opozycyjnym tworzącą.

„ J e s t i e  R zeczp o sp o l i ta  w  sobie sa m e j  za sa d a  
w s z e c h w ła d z tw a  n arodow ego , j e s t ż e  więc z  tego 
poioodu n ie z m ie n n a , n ie p r z e p a r ta , w y ż s z a  nad  
w s ze lk ą  w ięk szo ść“. Takie je st pytanie, które na­
leży  w y łą czy ć  od w szelkiej dw ójznaczności, w sze l­
kiego zastrzeżen ia , które należy postawić jasno, sta­
now czo, dotykalnie. To w łaśn ie  zamierzam dziś zro­
bić. Zaczynam  od początku, tojest od w szech w ład z­
twa narodu. W  teoryi i w  czynie nikt go niezaprze- 
cza, nikt niesprzeciwia się w szechw ładztw u narodo­
wemu, jeżeli narodowi s łu ży ć  będzie prawo nie zw y ­
ciężonego względem  z w y c ięzcy ,” ale prawo zupełnej 
wolności w  wyborze takiej toriny rządu, którą za 
n ajw łaściw szą  uzna dla rozwoju wewnętrznej potę­
gi! Tak ja pojmuję w szechw ładztw o narodu, ależ 
w tedy będzie ono prawnem panowaniem w iększości, 
a zatem prawną u ległością mniejszości. Z a strzeg ł­
szy  wyraźnie, że  prawo w szystkich jednakowo obo­
w iązu je , i tych co do w iększości i ow ych, co do 
mniejszości należą, odejmiemy mniejszości słuszną  
przyczynę sk arg i ,  niepokoju, prołestacyi lub pow sta-

czny.
Minister spraw w ew n. ro z e s ła ł dzisiaj okólnik,

nawetw -  nochw ały najnieprzyjazniejszej nawe
o p o z y  cyk O t o  jego  treść: „W szystkie pom ysły uży­
t e c z n e  i szlachetne, których urzeczywistnienie może 
polepszyć stan moralny i materyalny nieszczęśliw ych  
klas ludności, zasługują na wzgląd i zachętę u rzą­
du. Z  tego powodu zwracani pańską u w a g ę , panie 
prefeckie, na projekt instytucyi prywatnej, która pod 
nazw ą R an ku  p o ży c zk i  honorowej  istnieje od nieda­
w n a  w  k i l k u  d o p a r t a n i o n U c h  f r a n c u s k i c h , a  o d  w i e l u

d ziw ią  tego co je s t  prostem , z a w ik ła n e m .

aczkolwiek  
zgodzi się

lat w e W ło s z e c h .“ Cel ten instytucyi,  .środki użyte,  
uczucia, na których się  opiera dobro p ow szech n e,  
do którego zmierza, 
jektem. Jego następnoscią 
dytu opierając go na -

to w szystk o , przemawia za pro- 
1, będzie upowszechnienie kre- 

m o r a l n o ś c i ,  pracy i szacunku 
k o r z y ś c i  z  niego p łynących,

publicznym, przyzna z 'majątku, ale i tym, któ-
nietylko tym , ktorzj , przeniesienie go z bo-

mieszkanie robotnika lubrzy się utrzymują skromne
gatych 1składów 'v nie życzą  summ w iększych  nad
^ A n T an k ów  celem jego jest usunięcie lichw y po 
4 0 0  , vv'cilfug okólnika utrzymywane będą dwa
w siach. . Jen ; księga ludzi rzetelnych w  gm inie, 
rejestra, _J(  ̂ „jesłow nych dłużników i oszustów , 
dru^i: . w  Zg romadzeniu najrozmaitsze cho-

, .a ^ jg śc i. M ówiono o nocie bardzo energicznej, 
nienial 'gwałtownej, przysłanej przez cesarza rossvj- 
skieńo gabinetowi angielskiemu, w  sprawie greckiej 

. jawan°? x/j R ossy a chce interweniować zbrojnie, 
1 ° źie gdyby Anglia na skutek pośrednictwa fran-
cnskleiro nie w yrzekła  się sw ych  reklamacyj. Co do 
o .'tvi szwajcarskiej powiadano, że rząd francuski 

'  widując w szelk ie możliwe zajścia, postanow ił u- 
kórpus 5 0 ,0 0 0  i oddać go pod rozporządze- 

-„nerała Changarnier. Takie są w ieści, teraz od- 
n if  iac czytelników do autentycznych 
l l e a o  korespondenta, podajemy to co się znajduje w  
dziennikach fraocuzkich, mająr

za sobą postęp rozumu 
to jest niczem ?  
na św iecie czas  
Czas w ięc

o czyw istość  prawdy. Czyż 
Czyliż ze w szystkich trybunałów  

na najw iększą ufność nie zasługuje?
jest najlepszym sędzią w iększości i inniej- 

niemówię tu już o s ile , bo mniejszość zry-

p r z e  
tw orzyć

mającego

doniesień na-  
ę znajduj 

zu p e łn ą  cechę

PT  Lahitte żądając odroczenia interpelacyi p. M a u -  
(ruina o ś w i a d c z y ł , ze  jes t  niemal pewnym pomyśłne-  
S r Jul t a t u  francuskiego pośrednictwa w  spraw ie  
frreckići. ‘ Zam iast  ow ych  grozb energicznych , p rzy -  

panfi tvlko ambasadorowi rossyjskiemu p. Brunów  
. ,L-o've w e d łu g  których ma p ostępow ać zgodnie

""" h , « d o r c “  frencusklm, w  o a g u  w f .y . , t k 4  
Z ambasador w  skutek pośrednictwa fran-
gocyacy i ,  jak ie  ą sz w a j Carskiej, dzienni-
cuskiego; a / a s  C 1 w je rz ą  w  in terw eneyą ch o -  
lu rady fedcractj  ) korpusu w schodniego  r z e -  
ciaz utworzenie n ow ego ,%0i
c z y  w iście rozporządzone q 7 a fo ien iu  te]e_

( W iadom ości b ieżące .)  óo Turvnu: p oniew aż
grafu e lektrycznego z E y onU fr a n c y i  poczyna się  
linia z w y k ły c h  telegrafów' w irzpch godzin b ę -  
w ła ś n ie  w  Lyonie, zatem w ciągu  ■ „ W ło c h .  N e -
dzie można mieć w  
gocyacye w tym celu przez 
w  Paryżu przedsięw zięte przyw iódł)

*25̂ ;\iego  
urzeczy­

wistnienia projektu.

'•z, .-'- i, bo
w ająca się do powstania, przezto samo że jest mniej­
s z o ś c ią ,  u le d z  p o w in n a .

Jeżeli w szech w ład ztw o narodu niejest prawnem  
panowaniem w iększości i prawną u ległością  mniej­
szości, musi być zatem ciąg łą  wojną tojest uciemięże­
niem słabszego  przem ocą, zamiast opiekowania się 
prawem sła b szeg o , musi być w reszcie wytępieniem  
zw yciężonych. W arto się nad tern zastanowić.

„M yśl moją uwidocznię w  przypuszczeniu. Dajmy 
nato, że  w e Francyi je st  18cie milionów obyw ateli, 
dajmy, że w skutek b łędów , n ieszczęść i nadużyć 
przyjdzie do tego, co już nawet p rzy sz ło , że  ogro­
mna w iększość ośw iadczy się za przywróceniem for­
my monarchicznej, przypuśćmy, że  drobna mniejszość 
utrzymuje, iż Rzeczpospolita jest jedyną prawną tur­
mą rządu, że zatem w iększość niemoże przekładać 
monarchii nad R zeczpospolitą— cóż z tego wyniknie? 
Jeżeli mniejszość nie ustąpi, przepadnie, jeżeli ustą­
pi w iększość, prawnie przyjdzie do w ład zy .

Praw o w iększości jest szczęśliw ą  metamorfozą 
prawa m ocniejszego. Ludzie w sta n ie  natury biją się, 
rachują się w  stanie społeczeńskim . Prawo mocniej­
szego je st prawem barbarzyńskiem, prawo liczniej­
szego je st  prawem społeczeńskiem .

„Ale nad prawo mocniejszego i nad prawo liczniej­
szego niejestże w yższą  sprawiedliwość-— bezw ątpie- 
n ia ; lecz czem że jest spraw iedliw ość bez sędziów , 
duch bez cia ła . W ieczny a nieujętny.

„W szech w ład ztw o narodu pojęte nie w  abstrakcji, 
z w ysokości chmur przeniesione w  rzeczyw istość fa­
któw-, j e s t ,  powtarzamy raz ostatni, p ra w n em  p an o­
w a n iem  w ięk szo śc i  i p ra w n ą  u leg łośc ią  m niejszości.

„Aby panowanie to było znośnem i u leg łość ła ­
tw ą , aby w iększość nieoddalała się od jednomyślno 
ś c i , aby powszechne dobro i wolność indywidualna 
niezmuszonemi b y ły  do pośw ięceń , jakiejże trze­
ba formy, któraby w ykonyw ała prawa w szech -  
w ład ztw a  w ięk szości?  A zaliż trzeba formy króla 
nieomylnego i dziedzicznego, formy prezydenta od­
powiedzialnego i czasow o nietykalnego, ażali tez for­
my zw y k łeg o  dzierżyciela w ła d zy  wybranego przez 
reprezentantów- narodu, u ległego ich kontroli i zaw sze  
odw ołalnego?

„N a kw estye te nietylko odpow iedziałem , a l e j e  
nawet uprzedziłem  wT liście pisanym do jen. M iliusa 
R czerw ca i 8 4 9  r. rozebrałem je  w- następnych s ło ­
w ach: „M yślę  co m yślał Franklin w  r. 1 7 8 8 , kiedy 
w następnych słow ach  się w y ra ża ł: „Idea równo­
wagi na niektórych ludzi ma tern silniejszy wpływ -, 
im mniej ją  rozumieją i w ogólności nad rzeczy pra- 

i  w-dziwe człow iek  przekłada rzeczy subtelne; nie p o -

„W  z w y k ły m  biegu r z ec zy  lu dzk ich ,  m achiny bar­
dziej za w ik ła n e  w yprzedzają  p r a w d z iw y  postęp sz tu ­
ki s p o łe c z n e j ,  tak jak  w e  w szys tk ich  innych sz tu ­
kach. Tryumf zasadza  się  na wielkich rezultatach z pro-  
stemi środkami.“ Równo z niemi jestem  za  formą 
rządu najprostszą i niepojmuje^ k onstytucyi, c h o ćb y  
ch w ilo w o  n ietykalnej,  niepojmuje p rezyd en ta , ch oćb y  
chw-ilowo n ieo d w o ła ln eg o ,  pojmuje tylko prezydenta  
odpow iedzialnego.

„Zdaje się, iż to je st dosyć jasne, lecz teraz przypu­
szczani, że  na myśli te, aczkolwiek proste, 
mnie w ydają się one najsłuszniejszem i, 
mniejszość, a w iększość ze swojem w szechw ładztw eni 
ośw iadczy się przeciw . Przypuszczam , że na 10 mi­
lionów w yborców  9  biorąc w zór z Anglii i _ Belgu 
uchwali, iż monarchia konstystiicyjna jest najlepszą 
rękojmią wolności a przynajmniej lepszą od w szy st­
kich rodzajów prezydentury. Ćóż uczynić wypada. 
M iałżebym  od prawa społeczeńskiego do prawa bar­
barzyńskiego się odw oływ ać, m iałżebym  od w ybo­
rów powszechnych apelować do zbrojnego powstania? 
Rozum i sumienie, których zapytuję, odpowiadają im: 
n ie , po dw a  kroć n ie !

„Lecz gdyby chciano pozbaw ić mnie wyborów  po­
w szechnych ?

„O dw ołałbym  się do prawa powstania zbrojnego, 
któreby mi w tedy s łu ż y ło . Oto dla czego. Tam gdzie  
istnieją wybory pow szechne, nie masz już prawa po­
w stania, lecz znosząc p ierw sze podnosi się drugie, 
przyznaje się  prawo natury, prawo obrony w łasnej.

„Czyż powiedzą, że następnoscią wyborów- 
chnycli jest usunięcie monarchii kons v
tak utrzymuje, temu przeczę i dowiodę, że  prawo na 
rodu d a lV k o  ’m o c n i e j  dosięga króla dziedzicznego u - 
krvtego za odpowiedzialnym gabinetem , aniżeli pre- 
zydenta wybranego, kryjącego za sobą ministrów nie 
znanych. Monarchia w ięc konstytucyjna jest tylko 
jedną formą w szech w ład ztw a  narodowego. M iałaż  
by dla tego być najlepszą? Tak w ięc są d z ą , lecz  
to j e s t  moja opinia osobista, która nie odejmuje w ięk­
szości narodu zupełnej wolności myślenia i wykona­
nia w brew  memu przekonaniu.“ E m il de G ira rd in .

Spadek dzisiejszy w y w o ła ły  spraw y Szw ajcarskie, mówiono, że 
rz^d uznał konieczność utworzenia nowej armii, której jen era ł M a- 
gnan ma być komendantem i że gabinet domagać się będzie 20 mi­
lionowego kredytu. Sprawa grecka b y ła  także powodem niespo- 
kojności. Renty 3%  5 7 - 4 0 ,  spadek 25 cent. Renty 5% 9 5 - 2 0  
s p a d e k  4 5  c e n t .

A  N  «  M  A .

czano,
dzenie

Debaty podają następną korespondencją z Londy­
nu: „Przed tygodnim odbyło się tu jedno z najcie­
kaw szych  zgrom adzeń, może od początku tego w ie­
ku. Jeden z redaktorów M orning Chronicie  p. Hen­
ryk M ayhen z w o ła ł do sal szk o ły  zw iązku angiel- 
ikiego w szystkich m ałych w łó częg ó w , żebraków, 
złodziei wypuszczonych o ile ich było można zebrać 
w  Londynie i na przedmieściu. To szczególniejsze  
zebranie odbyło się zupełnie po angielsku, to je st  
system atycznie i konsekwentnie. Emisaryusze zvv ic- 
dzili w szystk ie szyn k i, p iw nice, strychy, domy po­
dejrzane i ciemne i brudne zaułki gdzie się kryje ty­
le nędzy i zbrodni, tam rozdawali młodym chłopcom  
bilet w ejścia jakby bilet do opery, i w  rzeczj- samej 
zebrało się 1 6 0  tego rodzaju m łodzieży. Łatw o po­
jąć, że  w ejście ich do sali i p ierw sze zachow anie się  
było nieco burzliwćm, szturkano się, popychano, k r z j-  

ale z wolna, w szystko się  uciszyło  i zgrom a- 
okazało się nieco przyzwoitszem . Chodziło  

o rozklasyfikowanie tych panów i podzielono ich na 
kategorye. Bo krótkich pytaniach przekonano się , ze  
w iększość sk ład ała  się z prawdziwych złodziei, , ten
rezultat oblk-Mttia l> ry .iW  b y ł « R
zyazmem, potrójnem hurra ,  i potiojn>1 * ‘ f )/ie i
klasków. Z  tryumfem ogłoszono 'm.ona G / ło t l / .e ,
kradnących z nawykniema. ?_pr , J oma_
tak łask aw ie  byli p r/y jęc i? . a| f- . 0 . ,.v :(j(jf że  już
t a n i a  b y ł chłopiec ł!>: leln, Mary
29  razy b y ł w  wiezieniu. ,„iliut gr/j n ia t
no ze  w szys tk ich  stron^ y lryumfi^  ^
oklaski i o mało . na kapeluszach popisali z a -
tow arzysze jego z, ^os'ta|i s ię już do w ięzienia. Z  
raz kredą, ile r a . j 9  tylko miało rodziców , 3 9
tych nieszęshw ych istoi ■ ( . .
bvło sierotami, bez o j c a  lub nez maiKi, a 8 0  b.ez o -  
b o j g a .  Ciekawą jest indygacya jak ą  z n ich p r o w a -

di5I c z y  nie nudzi cię dzisiejszy stan ż y c i a ?
B ez wątpienia.

”Co jrst pr/>yc^yna twejro n ieszczęścia?  
’’Uouiy których mieszkamy.
"Xie mógł byś nam co pow iedzieć o tvc 

o” tern co się tam dzieje?
cli domach

co
^Dobrze panie.
^YV chwili k iedy m łod y  z ło d z ie j  ch c ia ł  o p o w i a d a ć

szczeg ó ło w o , p ow sta ł gw a łtow n y  hałas i k r z y k i .  
precz  z  n im , n iech a j m i lc z y , zm u s ić  go do m ilczę -



4 C Z A S .

nia. B yły  to groźby tak straszliwe, że dziecko nie­
śmiało już więcej mówić.

„Czyli szczegóły o w aszych mieszkaniach mogły 
by wam szkodzić?

„0  i bardzo.
„A dla czego?

by przyjąć ani nas ani 
gdyby wiedziano co się

chcieli
przedmiotów skradzionych, 
w  ich domach dzieje.

„A wy czy chętnie byście porzucili życie obecne 
„Jak najchętniej, jak najprędzej!

v
cie

do szpitala, tam dostaniemy gorączki, a jak pomrze­
my, wrzucą do wody.

„O dw agi, wszakże wszyscy chcecie być szczę­
śliwszym i nie prawdaż?

„Tak je s t ,  tak, bez wątpienia!
„W łaściciele tych domów bogacą się w aszą nędzą 

i dziecko ucieka od rodziców, oni je przyjmują na 
jego zgubę. Czy jest aby jeden między wami starszy 
lub młodszy, któryby nie chciał zarabiać jak uczci­
w y robotnik (późno już późno) i któryby nie w yznał 
dzisiaj, że sam był w  b łędzie, że go zwodzono! 
(prawda, panie, prawda.) Gdyby nie te domy, nie 
byli byście tem, czem jesteście (o  nie panie!) życie 
w łóczęgi zdaje wam się przyjemne z początku, ale 
to w esele aie trwa długo, przekonacie s ię , że was 
czeka boleść, choroba i nędza wszak prawda?

„Wielka prawda, odrzekł g łos z głębi sali, ale 
spostrzegamy się za późno, żeśmy zbłądzili. O tak, 
tak! odezwało się całe zgromadzenie.

A więc ponieważ faktem jest co sami przyznaje- 
że macie już dosyć tego życia w łóczęgi; że 

przyczyną waszej nędzy są domy o których mówi­
liśmy, ponieważ nikt nie zna okropności jakie się tam 
dzieją, a to w łaśnie jest waszem nieszczęściem (o  
tak, tak mój panie) połączcie się ze mną, aby zni­
szczyć te domy, a dopiero wtedy rozłączemy się kie­
dy będziecie mieli Jos zapewniony.

„Miech ci Bóg pomaga, dziękujemy, Bóg zap łać!" 
Zapytywani następnie, jakimby sposobem można ich 
wyrwać z dotychczasowych otchłań zepsucia, oświad­
czyli w  części, iż chcą emigrować, że przez oddale­
nie odwyknęliby od dawnych nałogów i że stali by 
się ludźmi uczciwemi i pracowitemi Inni całkiem cze­
go innego dowodzili. A  wtedy można było słyszeć  
z jaką wymową chłopcy ci dowodzili, z jaką loiką 
i rozwagą podawali środki do własnej reformy. Ta 
dziwna scena p r z e r w a n ą  z o s t a ł a  s z c z e g ó ln y m  także 
wypadkiem. Jednemu z przytomnych powierzono funt 
szterlingów w  złocie, prosząc ażeby go zmienił. B y ł 
to właśnie ów bohater, który 2 6  razy siedział w  w ię­
zieniu, ze śmiechem powiedziano mu, że choćby u- 
ciekł z tą kwotą, nikt go gonić nie będzie. Tu już 
szło  o honor wszystkich złodziei: trzeba było w i­
dzieć z jaką niecierpliwością wyglądali powrotu je ­
go, niektórzy w łazili na ła w k i, drudzy drapali się 
na okna, aby go obaczyć czemprędzej. W rócił n a  
koniec. „Byłbym go zab ił, żeby nie oddał pienię­
dzy" krzyknął jeden z jego kamratów, 
wiele wiecej od niego b y ł wart 
powitał wchodzącego, porwano go na ręce i zanie­
s io n o  do prezesa, któremu doręczył zmienione pienią­
dze; prezes bardzo łaskaw ie przyjął tryumfatora.

Fakta te które wam opowiadam są wypływem  o- 
wego ducha badawczego, który w  tej chwili w yszu­
kuje w Anglii przyczyn zbrodni, nędzy i niemoral- 
ności po wielkich miastach. Chwycono się drogi rze­
czyw istej, praktycznej prowadzącej prosto do celu 
wyszukującej od razu z łe  i jego przyczyny, podają­
cej lekarstwo, a droga ta tysiąc razy lepsza niż owe 
czcze teorye, dzieła pełne przesady, dowcipne mo­
w y i czułe lub gwałtowne deklamacye.

W Ł O C H Y .
Debaty zamieszczają następną korespondencyą z 

Rzymu d. 1 8  l u te g o .  „Zabójca żołnierza francuskie­
go skazany na śmierć wyrokiem sądu wojskowego 
wczoraj o godzinie 1 0  rano rozstrzelanym został na 
placu del Popolo. Około 1 0 ,0 0 0  ludzi znajdowało 
się na tem okropnem widowisku, ale z tego tłumu 
nie w yszedł ani jeden okrzyk, ani jeden g łos żalu, 
bo w szyscy pojmowali smutną konieczność w obecnej 
chw ili! W  pół godziny po egzekucyi plac del Popolo 
był już prawie pusty. Druga sprawa o zamach po­
rucznika Yersigny ukończona w pierwszym sądzie 
wojskowym, po skasowaniu wyroku onegoż przeszła  
do drugiego. Proces ten przybrał znaczne rozmiary, 
morderca skazany na śmierć uczynił ważne zeznania, 
w  skutek których 5 osób aresztowano; wszakże do-

który nie 
Grzmot oklasków

załoga francuska Wynosi 'd /isi*j 1 3 V)0() ludzi. Z 
Porlici mc nowego. Hatyfikowano pożyczkę Rotschilda 
z wyjątkiem ki u mało ważnych zmian, od których- 
by nawet odstąpiono w przypadk dvb dom k„n_ 
traktujący me chciał przystać. ’ * ' J

„Ostatnie wypadki w yw oła ły  mnóstwo uwięźień ze 
stronu rządu papiezkiego; na nieszczęście nie wszyst­
kie dadzą się usprawiedliwić. Wykonane bez roz­
kazu na piśmie, były powodem smutnych qui pro 
yuo', jednego adwokata zamiast drugiego aresztowa­
no i trzymano w więzieniu przez 8  dni, niezapytaw- 
szy nawet o nazwisko."

„Dziennik Nazionale potwierdza dzisiaj wiadomość 
podaną przez korespondenta Wiedeńskiego gazety 
Neue Zeit. W edług dziennika Florenckiego, jenerał 
Baraguay d’Hilliers, zw oław szy do siebie 16 lutego 
wszystkich oficerów francuskich, ośw iadczył im, że 
wkrótce do Rzymu przybędzie kilka pułków austry- 
jackich, że zatem prosi ich, ażeby z wojskiem cesar- 
skiem w najzupełniejszej zostawali zgodzie.________

W ia d o m ośc i  handlow e i p r z e m y s ło w e .
G d a ń s k  20 lutego. O tutejszym ta rg u  zbożowym nie wiele co 

donieść można. Dowozy ciągle s a  m ałe ,  a  to z powodu, że drogi 
jeszcze  bardzo trudne, mianow icie od M arienwerder.  Ceny ciągle też 
same, a  nawet cokolwiek niższe; za  wysoko p s t ra  pszenicę 130 do 
133 fun tow ą p łaconą  60 do 6 3 '/2 s r .  gr .  szefel,  (z łp .  24 do 25 gr. 
10 k o rzec ) .  127 do 129 funtową po 57 do 5 8 ‘/2 s r . g r .  dobrą p s t rą  
128 do 130 fun tow ą po 55 do 5°9 sr.  gr . Z y to  127 funtowe po 31 
sr .  gr. szefel (złp.  12 gr .  10 korzec) ,  125 funtowe 30 sr. gr . ,  122 
funtowe po 28 sr .  gr . — Wielki jęczmień 112 do 117 fun tow y po 
23 i pó ł  do 25 sr . gr .  m ały ,  105 do 109 funtowy 20 do 21 '/2 s r .  
gr . groch 30  do 33 sr .  gr.,  a  owies po 14 do 1 4 'j% s r .  gr . ( z łp .  5 
g r .  18 ko rzec) .

Ponieważ okowity więcej trochę przywieziono, ceny je j  opadły  
cokolwiek,  i w7 osta tn ich  dniach płacono tylko 13 ta la ró w  za  w ia ­
dro. Ze szpichlerza  zabrano 20 ła s z tó w  dobrej pstrćj pszenicy 128 
do 129 funtowej po 360 zł.  gd. (z.p, 24 k o rzec ) ,  i 20 ła s z tó w  122 
do 123 funtowego ż y ta  po zł. gd. ( z ł .  12 k o rzec ) .  Pogoda przez 
c a ły  ten tydzień niedopisywała, naw et  b y ła  nieznośną, deszcze cią­
gle pad a ją  i w ia tr  okropny. W czora j  w  nocy mróz chw yci ł ,  a dziś 
bardzo pięknie.

In se ra ty .

Dnia 2go b. m. po południu 0 godz. 3 ' / ,  z kamiennicy pod Licz.  
22/3 w R y n k u ,  z g in ą ł  m a ły  l* ie s t“k ,  b iały ,  ną g łow ie  i grzbiecie 
p ła tk i  kasz tanow ate ,  przez nos k ry sę  b ia łą ,  na ł a p k ach  takież mu­
szki mający .  Ktoby7 go z n a la z ł ,  r a c z y  go oddać do handlu fu ter  
pod wyżej w y rażo n ą  liczbę, a o t rzy m a  stósow ną n a g r o d ę .  (5 3 9 )

Francuzka G ra im iia ty k a  praktyczna
K a s p r a  H i r c l a

prze łożona  przez J a n a  Jul.  Szczepańskiego, profesora j ę z y k a  pol­
skiego w  c. k. akademii technicznej lwowskie j ,  a podług 1 4  w y d a ­
nia Konrada Orela,  profesora  w  Z urichu pomnożona i poprawiona

przez

Karola Piechorskiego.
profesora  j e ż y k a  francuzkiego i l i te ra tu ry  w c. k. wszechnicy  i w c.k .  
akademii technicznej  lwowskie j ,  w y s z ł a  z pod p rasy  nak ładem  ni­
żej podpisanego i j e s t  do nabycia we wszystk ich  ks ięgarn iach  k r a ­
jow ych  i zagran icznych  po dotychczasowej s ta łe j  cenie 1 z ł r .  45 
kr .  m. k. G ram m atyka  Hirc la ,  ze s tanow iska  umniczego uważana,  
w ed ług  zeznania  wszystk ich  znaw ców , miedzy innemi tego rodzaju 
dziełami niezaprzeczenie p ierwsze za jm uje  m iejsce :  dowodem tego 
j e s t  n ag łe  następowanie w ydań  o ryg in a łu  niemieckiego i prędkie 
rozebranie p rzełożenia  na polski j e ż y k  z dwunastego wrydania .  Gdy 
atoli 14 wydanie n iemiecko-francuzkiej  g ram m atyk i  K aspra  Hircla  
przez profesora  Konrada Orela znaczna  ilość ko rzy s tn y ch  odmian 
i umiejętnych dodatków o trzym ało ,  u z n a ł  więc w y d aw ca  za  nieod­
zowny obowiązek takowe i w  polsko—francuzkiej g ram m atyce  umie­
ścić, tom bardziej , że p ierwsze przełożenie, zupełnie rozebrane ,  z o-  
r y g in a łe m  l i g o  w ydania  w równi postawić koniecznie w ypada ło ,  a 
pan Karol Piechorski,  p rofesor j ę z y k a  f rancuzkiego i l i te ra tu ry  wr c.k. 
wszechnicy  i w c. k. akademii technicznej lwowskie j , ze swoich w y ­
k ła d ó w  publicznych znany, usku teczn i ł  te p race w sposób godny 
swojego stanowiska.

Ażeby naw et  we względzie typograficznym wew nętrznćj  w a r to śc i  
tego dzie ła  zupełnie  odpowiedzieć, nieszczedził  w y d aw ca  kosztów; 
a chociaż drugie wydanie, już  dla większości g ło se k ,  ju ż  dla p rzy ­
b y ły c h  dodatków o 10 ark .  powiększone zos ta ło ,  ceny takowego j e ­
dnakże nic podniósł.

L w ów  dnia 22 lutego 1850 roku.
•łan Milikowski, 

Księgarz  L w ow ski ,  S tan is ław ow sk i  i Tarnowski.

K urs p ap ierów  publicznych i p ieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z d n ia  5  m a r c a .  Banknoty .93.— Pruski  ku­

ran t  4 '/4. — Im p ery a ły  ros. 34 2 8 .— Hubie s rebrne  nowe 100‘/2 
Dukaty złp. 20. 6 — L is ty  zas taw ne Król. Polsk.  100. C w a n c jg ie ry  
s rebrne  1 061/2.

K u r s  lw o w s k i  z  d n ia  1 m a r c a .  Dukat holenderski Z ł r .  5 18. — 
Dukat  aus tryack i  5 kr. 22. — P ó ł im p ery a ły  ros.  9 15 kr. — Polski 
k u ran t  1 1 9 ‘/2. — Rubel sr .  ros. 1. 47. — Galicyjskie  Listy  z a s ta ­
wne 100. — .

12-6)
Jako najprędszy najpewniejszy środek przeciw cierpieniom 

wszelkiego rodzaju 
l lh e u m a ły c z n y m , s ła w o la m n y m  (artr isis) i  n e rw o w y m

przeciw bólom
gardła, zębów, twarzy, piersi i krzyżów—  cierpieniom stawołamnym głowy,

rąk, nóg i kolan 
sz iin t ic iiii i, s tr z y k a n iu  w  u s z a c h , g łu c h o c ie  i b e z s e n n o ś c i

jak  najsumienniej poleconemi byc mogę 
przez Rząd C. K. austryacki uprzywilejowane, a kr. Pruski dozwolone

Galwano -  Elektryczne

#  ŁAŃCUSZKI
Rciuiiatyzmowe Goldbergera

z których sztuka wraz z opisem użycia kosztuje . . . złr. 
mocniejszych przeciw zastarzałym cierpieniom od . . 

pojedynczych zaś najsłabszego narządu..................
do o  
złr.

z ł  r.

W y n a le z io n e  i najprzód sporządzone przez J .  T .  L o l d l x - r g c r a .  a  wszechstronnie  doświadczone w sku tkach  Ł a ń c u s z k i  
E le k t r y c z n e  w krótkim czasie  o d znaczy ły  się skutecznością  tak  stanow czo , iż obecnie zn a la z ły  użycie,  ja k o  ś r o d e k  u n i ­
w e r s a ln y  dla ludu, zbyteczny więc by łoby  rzeczy,  p r z y  t e r a ź n i e j s z y m  ich rozpowszechnieniu, rozsze rzać  się nad ich pochwała .

Użyte stosownie, nietylko s a  wybornym środkiem przeciw wyżej wspomnionym chorobom, ale nadto leczą, lub niszczą zu­
pełnie szkodliwe nas tępstw a w y r z u tn e ,  ku rczó w ,, zapalenia o czu , g ru czo łó w  i  nabr zm ień  sk r  u fu lic zn y  eh, w rzodów  skór­
nych, p a ra liżu  niekiedy n aw et  samą- padaczkę ( w ielka chorobęj lub taniec Syo W ita  uzdrawiają..

W  pow yższych wiec s łab o śc iach  Ł ańcuszki E lek try czn e  m ogą byc ja k  najsum ienniej poleconemi.
Osoby, k tóre  nie m ia ły  aż  dotąd sposobności przekonać sie w ła s n e m  doświadczeniem o skuteczności tych  łańcuszków , nie­

chaj zechcą przejrzeć  w każdym  m agazynie tychże znajdu jącą  się broszurę
Zweiter Jahres bericht iiber die Heilkraft und Wit ksamkeit der Golbergerischen Ketten  za­

wierającą z całej Europy przeszło
Tysiąc

św iadectw  u rzędow nie s tw ierdzon ych  i  pośw iadczon ych  przez U rzędy Z drow ia , najh ie- 
g le jszych  le k a rzy  i osoby prywatne w ysokiego zn aczen ia , dowodzących wielkiej skutecz­

ności tegoż środka.
N akoniec n iechaj Z b a w i e n n e  s k u tk i  będą najlepszą  p o ch w ałą  i ręko jm ią dobroci ty ch  Ł ańcuszków , 

jed y n y  w  K rakow ie znajdu je  się u
S k ła d  ich g łó w n y

JÓZEFA BARTL
w  Tarnowie w  Aptece M. Havla. w  Czerniowcach w  handlu S. Schnircha Synów. 
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